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Kraków, wtorek 23 lipca 1940 r. 


ru: Pokój lub zniszczenie. 


Echahistorycznej mowy Adolfa Kilera w Reichstagu 
na łamach prasy światowej 


= Führer wielkoniemieckiego 


ństwa złożył w ub. piątek przed 


arlamentem 


niemieckim imponujące sprawozdanie bilansowe z dotychczasowego przebiegu weini a 
w zakończeniu swej mowy wystosował ostatni apel do rozsądku, pod Adresem Wiel- 


kiej Brytanii. 


Mógł to uczynić tem łatwiej, ponieważ 
zwracał ten apel do Churchilla nie jako 
pokonany. ale jako zwycięzca. Adolf Hi- 
tler wyjaśnił w sposób  przekonywujący, 
że wszelki opór Anglji jest bezsensowny, 
ponieważ Niemcy są dziś silniejsze, niż na 
początku operacyj na Zachodzie. Niema 
motywu, któryby usprawiedliwiał dalsze 
prowadzenie wojny. cz 

W związku z tem Adolf Hitler oświad- 
czył z całą dobitnością, że odrzucenie tej 
Jego ostatniej propozycji przez Anglję po- 
ciągnie za sobą przeniesienie wojny wraz 
ze wszystkiemi jej okropnościami na wy- 
spę brytyjską i, że wojna ta musi zakoń- 
czyć się doszczętnem zniszczeniem jednego 


z mocarstw światowych. Tem zniszczonem 
mocarstwem światowem może jednak być 
tylko Anglja. a. 
Cały świat z niesłychanem naprężeniem 
słuchał wywodów Adolfa Hitlera. Jedno- 


'głośnie podziwiano poczucie odpowiedzial- 


ności kanclerza państwa niemieckiego i 
jego Soyle wyciągnięcia jeszcze raz do 
Anglji ręki, mimo swego niezaprzeczalne- 
go charakteru zwycięzcy, celem zakończe- 
nia wojny. 

Adolf Hitler uczynił najostateczniej- 

szą propozycję — 

stwierdza to cała prasa światowa — a w 
rękach pana Churchilla spoczywa wyłącz- 
nie dalszy los Wielkiej Brytanji. 


Cała prasa włoska 


zajmuje w formie sensacyjnej swoje sta- 
nowisko wobec mowy Adolfa Hitlera. Już 
"w godzinę po zukończemiu posiedzenia par” 
lamentu, dzienniki włoskie wydały dodatki 

jne z obszernem sprawozdaniem 
z Berlina. 

„Giornale d'Italia“ podkreśla ostatni a- 
pel Hitlera do Anglji i podnosi: niewzru: 
szoną pewność zwycięstwa wodza Niemiec. 
„Lavoro Fascista“ pisze o wspólnym fron- 
cie osi przeciw Anglji i sądzi, że Anglja 
mogłaby jeszcze uniknąć okropności nisz- 
ezącej Wojny. 

Rzymska prasa poranna podkreśla wiel- 
ką domiosłość posiedzenia parlamentu nie- 
mieckiego i zamieszcza obszerne sprawo- 
zdania swoich korespondentów w Berlinie 
pod sensacyjnymi tytułami, a nadto foto- 
grafje Hitlera i jego generałów. 

Mowa Adolfa Hitlera wywołała 


w kołach moskiewskich 


bardzo duże zadowolenie. Z sprobacą wy- 
rażają się w Moskwie o w h Hitlera 
na temat stosunku Niemiec do Rosji. — 
Wszystkie dzienniki moskiewskie opubli- 
kowały już w sobotę rano pierwszy wy- 
eiąg a mowy Hitlera, podkreślając szcze- 
gólnie ustępy mowy na temat stosunku 
między obu mocarstwami osi, stosunków 
niemiecko-sowieckich oraz ostatniego ape- 

do rozsądku. j 

„Od kiedy pisamo historję świata, jesz- 
eze nigdy zwycięzca nie przemawiał tak, 
jak Adolf Hitler* — takie jest motto za- 
icze domiesień 

prasy węgierskiej 


na temat historycznego posiedzenia la- 
mentu w operze Krolla w Berlinie. Naród 
węgierski z zapartym oddechem słuchał 
tej — stwierdza „Uj Magyarsag* — 
a cały świat cywilizowany powinien być 
wdzięczny wielkiemu mężowi stanu za to, 
że, pomimo przewagi swej armji, jest om 
gotów wyciągnąć rękę do zgody do narodu 


am jego. 
Prasa fińska 


stoi całkowicie pod wrażeniem mowy Hi- 
tlera. Wszystkie dzienniki przynoszą ca- 
łe szpalty doniesienia z Berlina, oraz dru- 
kują obszerne wyjątki z samej mowy. 
„Uusi Suomi* podkreśla, że nikt nie może 
zaprzeczyć wielkości Hitlera. Anglja ma 
ostatnią sposobność wyboru między poko- 
jem a niszczącą wojną. „Helsingin Sano- 
oświadcza, że 'w obecnej wojnie żoł- 
nierz niemiecki ma wszystko dła siebie, 
przewagę uzbrojenia i materjału wojenne- 
go oraz pewność zwycięstwa MFiihrera i 
narodu. Natomiast żołnierz angielski mu- 
si z przygnębieniem stwierdzić, że jedyne 
ego wyczyny wojenne dotychczas polega- 
y na możliwie szybkiej ucieczce do zbaw- 
okrętów. 


Dzienniki belgijskie 


przynoszą mowv Hitlera w formie najbar- 
iej sensac: «m elge" pisze, że 


raża przekonanie, że 


i apelu do rozsądku. 


w niezmiernie obszernych 


pozycji Adolfa Hitlera, wówczas zostanie 


chodzi tu o jego los, a propozycja berliń- 
ska została postawiona przez silniejszego, 
który może sobie pozwolić na wielkodu- 
szny gest. 


Wszystkie wielkie dzienniki jugosło- 
wiańskie 


publikują mowę Adolta Hitlera w doslo- 
wnym przekładzie. W propozycji Hitlera 
widzą one jedynie i wyłącznie pragnienie 
niedopuszczenia do dalszego przelewu krwi 
i zapewnienia światu sprawiedliwego po- 
koju. Dziś kiedy państwo wielkoniemiee- 
kie stoi u szczytu swej potęgi, nikt nie 
może nazwać słabością wyciągnięcie ręki 
do zgody, Hitler zrzucił wobec siebie i ca- 
łego świata odpowiedzialność za zagładę 
Anglji. Jeszcze tylko kilka dni namysłu 
pozostaje przed Anglją, aby zdecydować 
czy pozwoli ona dojść do głosu rozsądko- 
wi, czy też zagrzmi oręż. 

Zwołanie parlamentu niemieckiego wy* 
wołało 


w bułgarskiej opinji publicznej 
bardzo silne wrażenie. Wszystkie dzienni- 


zburzone wielkie mocarstwo światowe. „| ki oszą mowę w sensacyjnej formie 
Dziennik flamandzki ay ron Siaat" s adonakui swa sprawozdanie fótografja- 
podkreśla słowa Adolfa Hitlera, że celem | mi Hitlera, jego współpracowników oraz 


jego nie jest prowadzenie wojen, lecz bu- 
dowa nowego socjalnego państwa, Podo- 
bnie wypowiadają się również i pozostałe 
dzienniki belgijskie, Ryn 


Mowa Hitlera daje Angliji ostatnią sran- 
sę, — oświadczają 
dzienniki norweskie, 


Ta gotowość do zawarcia pokoju jest je- 
dynym wypadkiem w historji świata, zwła- 
szcza, że wyszła ona od wodza, który udo- 
wodnił ponad wszelką wątpliwość właśnie 
w ostatnim cazsie siłę swego kraju, i któ- 
w ostatnim czasie siłę swego kraju, i któ- 
cznie pod kątem widzenia europejskiego 
poczucia odpowiedzialności. 

„Tidens Tegn“ pisze, że Adolf Hitler 
swoją propozycją chciał oszczędzić Euro- 
pie porachunku, o którego wyniku nie mo- 
Żna ani przez chwilę wątpić. Anglja nie 
posiada dziś ani jednego sprzymierzeńca, 
a jej. Ki est bardziej beznadziejna, 
niż kiedykolwiek przedtem. 

„Aftenposten" sądzi, że wrogowie Nie- 
miec muszą czuć się niewyraźnie, kiedy bę- 
dą musieli stwierdzić, że , 
wszystkie przepowiednie Hitlera od 6 
września ub. roku sprawdzały się z naj- 


większą dokładnością. 


Także i w tym wypadku nie można wąt- 
pić, że los Anglji zostanie przypieczętowa- 
ny, o ile w ostatniej minucie nie zmieni 
ona kierunku swego postępowania. 
Organ chłopów norweskich „Nation“ wy- 
dyby dziś przepro- 
wadzono plebiscyt w Europie, to wynik 
byłby jednogłośny, mianowicie doradzono- 
by Anglji przyjęcie propozycji zwycięzcy. 
Naród angielski powinien zrozumieć, że 


"nadzwyczajne wydanie, w: którem 


członków parlamentu. 

Dziennik „Utro* sądzi, że przed rozpo- 
czeęciem ofensywy Hitler wypowiada jesz- 
cze wolę zawarcia pokoju. odobne zda- 
nie wyraża dziennik „Zora“, który ponad- 
to przypomina mowe przed parlamentem 
w dniu 6 października, kiedy to Hitler już 
raz wystosował apel do Anglji i Franeji. 
Jego ówczesne A 400 toki wagę sprawdziły 
się w bardzo krótkim czasie. Nikt nie mo- 
że obecnie mieć żadnych wątpliwości eo do 
tego, że jego groźba zniszczenia brytyj- 
skiego imperjum światowego spełni się. 


Dzienniki rumuńskie 


publikują dosłowny tekst mowy w parla- 
mencie niemieckim w formie jak najbar- 
dziej sensacyjnej. Powszechnie daje się 
odczawać wrażenie, że niemieckie siły 
zbrojne są dziś znacznie silniejsze, niż 
dom rozpoczęciem kampanji rzeciw 

rancji I że Wielka Brytanja powinna u- 
względnić i wziąć pod uwagę stan 


rzeczy. 
Ludność Słowacji 


z podobnem napięciem, jak i naród niemie- 
eki oczekiwała na posiedzenie parlamentu 
niemieckiego, Mowa była nadawana przez 
wszystkie słowackie radjostacje. „Slovak“ 
wkrótce po posiedzeniu parlamentu veon 
poda 
wywody Adolfa Hitlera swoim czytelni- 
kom już przetłumaczone na język słowac- 
ki. Odnośny artykuł dziennika nosi cha- 
rakterystyczny tytuł: „Wielkość Fiihrera 
ujawniła się w całej pelni“. 

Miarodajne koła słowackie pozostają 
pod silnem wrażeniem apelu pokojowego 
Adolfa Hitlera i oświadczają, że cały 
świat musiał zostać oczarowany głębokiem 
poczuciem odpowiedzialności, wyrażonem 
przez Hitlera. 


Również w krajach zamorskich posiedzenie parlamentu 
niemieckiego śledzono z olhrzymiem napięciem. 


Setki radjostacyj nadawczych włączyło 
się celem transmitowania mowy, a wkrót- 
ee po jej zakończeniu, nadzwyczajne wy- 
dania dzienników przyniosły obszerne wy- 


jątki z historycznej mowy Adolfa Hitlera. 


Dzienniki wieczorne z Rio de Janeiro 
wydały jeszcze w późnych godzinach nad- 
zwyczajne wydania, które w tytułach gło- 
szą wiadomości o ultimatum pokojowem 


rasa nowojorska przyniosła mowę 
Adolfa Hitlera w wydaniach porannych 
streszczeniąch. 
Poważny i pewny ton Hitlera nieomieszkał 
wywrzeć pożądanego ia w Stanach 


„New York Times“ pisze, że Hitler do- 
wiódł, iż nietyko małe państwa, ale także 
wielkie mocarstwa, jak np. Francje, jest 
on zdolny zetrzeć na proch. Za jego ape- 
lem kieruje, się zatem przerażający rea- 
lizm. „Associated Press* ogłasza w pełni 
dosłowne brzmienie mowy i podkreśla 
przytem ostrzeżenia Hitlera, że zostanie 
zniszczone, mocarstwo światowe, jeżeli 
Anglja będzie nastawała na dalsze pro- 
wadzenie wojny. Pod wielkim , tytułem 
blokowymi czcionkami: „Zakończcie woj- 
nę — albo zgińcie”, Apel Hitlera do 
Anglji* — przynosi „New York Journal“ 
obszerne sprawozdanie wlasnego kore- 
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Ironside złożony z urzędu. 


Sztokholm, 22 lipca. Generał sir Edmund 
Ironside, dotychczasowy głównodowodzący 
wojsk w Anglji, został zwolniony ze swego 
stanowiska, g czem zawiadomoiono w 0- 
ficjalnym komunikacie. Na jego miejsce 
przyszedł sir Allan Brooke. Równocześnie 
Ironside został mianowany marszałkiem. 
Brooke otrzymał rangę generała, 

Jako powody tej zmiany na tak ważnem 
stanowisku głównodowodzącego wojskami 
na wyspach angielskich podano, iż dowódz* 


two musiało być powierzone oficerowi, 
który brał udział w kampanji w Belgji i 
który zapozmał się z nowemi motodami 


walki. 

Były szef korpusu ekspedycyjnego Lord 
Gort został mianowany generalnym ins» 
pektorem wyszkolenia wojsk. W Londynie 
wyjaśnia się w związku z powyższem, ża 
nowe to stanowisko zostało stworzone w 
tym celu, aby zapoznać młodych rezerwi- 
stów z zasadami wojny ofensywnej. 


Światowej doniosłości mowa Hitlera sta» 
nowi również główny ośrodek zaintereso- 
wania 

prasy argentyńskiej. 


Wszystkie pisma poranne przyniosły mo- 
wę tłustym drukiem, celem umożliwienia 
swoim czytelnikom jaknajdokładniejszego 
wyrobienia sobie opinji o sytuacji. Dzien- 
nik „Nacion“ zaopatruje swoje doniesienie 
tytułem: „Groźba zniszczenia Wielkiej 

rytanji, jeżeli się nie podda“. Podobnie 
„Mundo“ oraz inne pisma brukowe wyra: 
żają w swoich tytułach podobną tendencje: 

Świat usłyszał historyczną mowę Führe- 
ra Niemiec i w większości ją też zrozu- 
miał. Wszystkie doniesienia i komentarze 
świadczą niedwuznacznie o jednem, mano“ 
wicie, że propozycja jaką Adolf Hitler u-. 
czymi! po ndniesienin swego najwiekszeca 
zwycięstwa jest z całą pe cią tnią. 
Niemey mogą obecnie ze spokojem oczeki- 
wać na decyzję Churchilla. Jeżeli jest on 
gotów przyjąć wyciągniętą rękę Hitlera, 
wówczas zaoszczędzi się wielkiego rozlewu 
krwi, jeżeli zaś odrzuci rękę wyciągnietą 
do zgody, to wówczas los angielskiego mo- 


carstwa Światowego jest przypieczętowa- 
ny. 
Przyjęcia w urzędzie kancierskim 


Berlin, 22 lipca. Kanelerz Rzeszy Nie- 
mieckiej przyjął w piątek 19 lipca, w obec" 
ności ministra spraw zagranicznych Rze- 
szy. nowomianmowanego ambasadora Chile, 
płk. Tobiasa Barrosa, jak również nowo- 
mianowanego posła Finlandji prof, dr Toi* 
vio Mikalea Kiwimaeki'ego oraz posła Ru* 
munji senatora Aleksandra Romalo, któ- 
rzy wręczyli mu listy uwierzytelniające. 


Depesza gratulacyjna kanci. Hitlera 
do króla Grecji. 


($$) Berlin, 22 lipca. Z okazji 50 rocznicy 
urodzin JKMości króla Grecji, kanclorz 
Hitler wystosował na jego ręce telegram 
z życzeniami. 


„TASS“ udowodnił Churchilowi 
„NIedokładność” 


Angielski premjer mówił o konferencjach, 
których nie było. 


(=) Moskwa, 22 lipca, „Tass“ ogłasza na- 
stępujący komunikat: Agencja „Tass* jest u- 
poważniona do zakomunikowania, że ustęp 
mowy Churchilla, wygłoszonej we czwartek 
w Izbie gmin, dotyczący porozumienia się z 
Unją Sowietów w kwestji chińskiej był nie- 
dokładny. W rzeczywistości Angłja nie zasię- 
gała opinji Unji Sowietów w tej kwestji, do 
czego zresztą nie była zobowiązana. 

Jedynym faktem, jaki wogóle w tym kie- 
runku zaszedł, było zakomunikowanie przez 
podsekretarza stanu Butlera ambasadorowi 
sowieckiemu w Londynie, Majskiemu, o tem. 
że Anglja zdecydowała się zawrzeć z Japonją 
układ w sprawie zaprzestania dowozu przez 
Burmę. 


Dyplomatyczna podróż incognito. 


Sztokholm, 22 lipca. Poseł brytyjski przy 
był ostątnio z Bukaresztu do Ankary inco- 
gnito, co uważane jest przez sfery polity- 
czne za skutek cichego wydalenia jego ze 
stolicy Rumuji. Jak dowiadują się z róż- 
nych miast Bałkanów, mają Anglicy być 
wydaleni z krajów bałkańskich, ia, 

z Rumunji. 
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Ameryka przed wyborami 


Kraków, 22 lipca. 


Pierwsza część wielkiej zagadki, jaką 
stanowią wybory na stanowisko prezyden- 
ta Snów Zjednoczonych, została rozwią- 
zana; Franklin Roosevelt zgodził się, aby 
jego kandydatura została po raz trzeci po- 
stawiona. Kł 

Baczną uwagę należy zwrócić na y- 
serję tego doni wydarzenia. z = 
wany wielokrotnie uprzednio, Roosevelt 
zawsze oświadczał, że nie wie, czy zgodzi 
się na postawienie swej kandydatury, lub 
mówił, że zawsze podporządkuje się decy- 
* zji narodu, lub wreszcie, w niedomówie- 
niach, dawał do poznania, iż liczy się z ê- 
* wentualnością opuszczenia Białego Domu. 
Dołączyła się do tego kampanja prasowa, 
która rozpatrywała możli wości innych 
kandydatów, przyjmując, że Roosevelt 
kandydować nie będzie, pa i 

Istniało rzeczywiście wi przyczyn ku 
temu, aby kandydatura ta nie była posta- 
wiona, przedewszystkiem zaś tradycja 

rzemawiała za tem. W dziejach Stanów 
Fzocnaceh zaszedł tylko jeden taki 
wypadek, wtedy mianowicie, kiedy po raz 
trzeci zaproponowano Jerzemu Washing- 
tonowi stanowisko prezydenta. Washing- 
ton odrzucił wówczas tę propozycję, uwa- 
żając, że może ona uczynić człowieka zbyt 
ambitnym i żądnym władzy. Dokonał om 
dni swego pracowitego żywota na wsi w 
stanie Wirginja. - 43 

Roosevelt nie poszedł w ślady wielkiego 
(Washingtona i część społeczeństwa amery 
kańskiego jest zdania, że uczynić mu tego 
nie było wolno. 

Do walki o stanowisko prezydenta sta- 
nie więc w listopadzie dwóch kandydatów: 
demokrata Franklin Roosevelt i republi- 
kanin Willie Willkie. Wspomnieć należy, 
że dotychczas w wi wypadków 
władzy dochodzili republikanie, a wybór 
demokraty był zazwyczaj tylko sporadycz- 
nym. 

_ Dzisiaj sytuacja zmieniła się. Bo aczkol- 
wiek dotychczas trudno było określić isto- 
tne różnice polityczne między „obydwoma 
temi potężnemi partjami, to dzisiaj różni- 
ea ta wystepuje w całej rozciąg ości. Po- 
lega ona mianowicie na tem, że d rac 
zainicjowali i wprowadzili szereg zmian w 
stosunku rządu do spraw socjalnych, pod- 
czas gdy republikanie, zasługujący raczej 
„, na nazwę konserwatystów, corada się 
za status quo, a więc za ca itym libe- 
ralizmem. 
. Już to samo ezyni sytuację republika- 
nów uciążłiwszą. Żaden bowiem z obywa- 
teli Stanów nie zgodzi się dzisiaj na nsu- 
nięcie trzech zasadniczych innowacyj Roo- 
gevelta, a mianowicie ubezpieczeń. dla bez- 
:+robotnych, opieki, społecznej i- ochrony 
dzieci Ten punkt jest zatem przegrany. 

Cóż może zatem przeciwstawić partja re- 

blikańska  przepotężnemu wpływowi 

osevelta? Ingerencja w sprawy europoj- 
skie? Przecież właśnie Roosevelt jest tym, 
który sprecyzował neutralne stanowisko 
Ameryki w odniesieniu do wojny w Eu- 
ropie i tak kieruje sprawami, aby Stany 
odnosiły jak najwięcej korzyści, nie będąc 
same zaplątane w wojnę. 

Zmniejszenie długów państwowych? O- 
czywiście ta leży wielki magnes dla wy- 
borców, zwłaszcza dla klas posiadających. 


Ale dzisiaj niema Amerykanina, któryby | 


nie uznawał, że niektóre wzmożome wydat- 
ki są komieczne dla utrzymania potęgi 
Stanów, a pozatóm sam rząd, oceniając 
właściwie sytuację, zmniejszył już budżet 
do granie możliwości. Zbrojenia zaś dzi- 
siaj są przez cały naród amerykański u- 
zmawne za konieczne, nietyle z uwagi na 
sytuację europejską, ile na ZWAT J- 
wą potrzebę zabezpieczenia iadłości a- 
meryk: i ii tanów na ca- 
łej kuli ziemskiej. Także więc i ten atut 
odpada w walce o zaszczyt rezydowania w 
Białym Domu. 
Pan Wiikie będzie więc zmuszony do 
atakowania Roosevelta na innej pozycji. 
iaj już mówi się w Ameryce, że atak 
ze strony republikanów nastąpi na punk- 
cie kenieczności poczynienia nowych re- 
form w reformach Roosevelta. Oczywiście 
w tym kierunku można przełicytować Ro- 
osevelta, chodzi jednakże o to, aby miljo- 
ny obywateli Stanów w to uwierzyły. 
Podczas gdy więc Europa stoi pod mma- 


kiem wojny, to Ameryka ma swoje wybo- 
ry. Emocjonują one całą ludność Stanów 

j omyeh. Zasadniczo jest to wybór 
prezydenta Stanów, ale każdy rozumie, że 
tu chodzi o coś więcej, a mianowicie ©0 
wybór metod i zasad, w jakich ma być oł- 


brzymie państwo rządzone. Chodzi o 
bór, czy Ameryka ma dostosować się do 
nowych prądów, nurtujących dzisiaj Wu- 


rone. czy też pozostać nadal w swym de- 
mokratycznym liberaliźmie, gdzie czło- 
wiek ma pozostawioną całkowitą swobodę, 
ale też gdzie nie ma prawa spodziewać się 
pomocy od państwa, j 
„Wprawdzie dochodzące nas z Ameryki 
wiadomości, pozwalają wnioskować o pe- 
wnej poprawie sytuacji ekonomicznej, to 
jednak nikt nie może się łudzić i sądzić, że 
ta poprawa ma cechy trwałości. Jest to 
konjunktura, wywołana w dużym stopniu 
wojną w Europie. A przecież wojna ta 
kiedyś skończyć się musi i Ameryka znaj- 
dzie się w tym samym punkcie, w jakim 


była w r. 1939. Trzeba więc umieć myślą 
wybiegać w przyszłość ji stwarzać ie 
postawy gospodarowania państwem, aby 
one mogły ośćuczymić żądaniom wszy- 
stkich warstw społeczeństwa. 

Wyborcy amerykańscy stają wobec dy- 
lematu, ozy mają pójść drogą, wyznaczon 
przez Roosevelta, który sprecyzował swój 
program w ustawie „New Deal“, czy też 
skierować się w kierunku, wytyczonym 
przez Wilkiego i jego republikańskich 
zwolenników. Wybór będzie o tyle trud- 
niejszym, że o ile wiadomem jest do czego 
zdąża Roosevelt, o tyle zamiary Wilkiego 
ogramiczają się narazie do przedwybor- 
czych programów, zapowiadających dalsze 
reformy. 

„Odpowiedź na tę zagadkę dadzą nam do- 
piero wybory w listopadzie. Nie ulega je- 
dnak większej wątpliwości, że na wynik 
tych wyborów duży wpływ będą miały 
wypadki w Europie. 

Rob. 


Grad bomb posypał się 


znowu na Angliję. 


Angielskie lotnictwo straciło 27 samolotów, a marynarka angielska 


Berfin, 22 Tipa. Naczelna Komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje: 

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych 
doniosła o zatopieniu 24.700 ton nieprzy- 
Jacielskiego tonażu okrętowego. Eskadry 
lotnicze zaatakowały w południowej An- 
siji I w Szkocji zakłady, składy zapasów, 
urządzenia portowe i doki, jak również o- 
bozy posiłkowe, stanowiska artylerji prze- 
ciwłotniczej i lotniska z pomyślnym wy- 
ni . Dalsze ataki były skierowane na 
okręty wojenne I handlowe u brzeży 
południowych gig Jeden okręt handlo- 
wy pojemności 5. ton został zatopiony 
pre trafienie mna, trzy dalsze okręty 

ndłowe i jeden k rpedowiec zostały 

datnie one trafieniami. 


5 okrętów. 


Jak już podano do wiadomości niemiec- | chodnie oraz na Holandję. Wyrządzona szko- 


kie samoloty myśliwskie typu  Messer- 
schmitt zestrzeliły w walce powietrznej, 
zoesprawoizanaj nad kanałem La Man- 
che bez własnych strat 15 samolotów b 
tyjskich, a mianowicie 12 typu „Defiant“, 
dwa typu „Spitfire“ I joden typu „Hurri- 
cane“, Przez zestrzelenie sześciu dalszych 
samolotów brytyjskich typu myśliwskiego 
„Spitfire“ |liczba zestrzelonych samolo- 
tów podwyższyła się do 21. Jeden brytyjski 
samolot został zestrzelony przez artylerję 
przeciwiotniczą marynarki. 

Liczba łączna strat nieprzyjacieła w dn. 
19 lipca wyniosła 27 samolotów. Trzy sa- 
moloty niemieckie zaginęły. (p) 


Ponowne skuteczne utuki lotników 
niemieckich na Anglję. 


Pożary j eksplozje na lotniskach, w portach 


i magazynach naftowych. — 


Ciężko uszkodzono angielski krążownik i 2 kontrtorpedowce. —. Zestrzelono 
22 samoloty nieprzyjacielskie. 


($$) Berlim 22 Tipca. Naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje: 

Niemicekie samoloty bojowe zaatakowały 
dnia 20 lipca į w nocy na 21 lipea lotniska, 
urządzena portowe i zbiorniki materjałów pę- 
dnych w Anglji południowej i środkowej oraz 
zakłady przemysłowe w Newcastle. Zrzucone 
bomby spowodowały pożary i eksplozje. 

W ezasie ataków na transporty konwojo- 


wane trafiono i ciężko uszkodzono Jeden nie- 
przyjacielski krążownik i dwa kontrtorpedo- 
wce. Przy tej sposobności myśliwce niemie- 
ckie w walkach powietrznych nad Kanałem 
La Manche zestrzeliły 8 samolotów nieprzy- 
jacielskich, Dalszy nieprzyjacielski samolot 
zestrzelono koło Rotterdamu, 

W ciągu nocy samoloty brytyjskie zrzuciły 
zmowu kilka bomb na Niemcy północne i za- 


da materjalna jest nieznaczna. W czasie tych 
nocnych ataków zdołano zestrzelić 9 samolo- 
tów nieprzyjacielskich, z tego 7 artylerją 
przeciwlotniczą, dwa przy pomocy nocnych 
myśliwców. 

Lotnicy nieprzyjacielscy, którzy usiłowali 
dokonać próby ataku na Wilhelmshaven zo- 
stali dzięki silnej obronie zmuszeni do szyb- 
kiego odwrotu, przyczem 4 aparaty zestrzeli- 
ła artylerja przeciwlotnicza marynarki wojen- 
nej. Ogólne straty nieprzyjaciela w dniu wczo- 
rajszym wynosiły 22 samoloty, 5 samolotów 
niemieckich zaginęło. 


Z 


Churchill przyznał się do zatonięcia 
kontrtorpedowca „Imogen“. 


(=| Sztokholm, 22 lipca, Churchill uznał 
va stosowne przyznać się tym razem do nie- 
wielkiej straty. Mianowicie Reuter ogłosił na- 


'stępujący komanikat:: „Sekretarz. admiralicji 


t przykrością donosi o stracie kontrtorpedow- 
ca JKMości „Imogen“ w następstwie zderze- 
nia w bardzo gęstej mgle (1). Jeden oficer i 
9 marynarzy odniosło rany, jeden z nich u- 
mar? wskutek odniesionych obrażeń. Ogółem 
zaginęło 17 marynarzy, zachodzi obawa, ża 
stracili oni życie“, 

Kontrtorpedowiee „Imogen“ młał pojem* 
ności 1.370 ton i został zbudowany dopiera 
w latach 1935—1937. Załoga jego liczyła 145 
marynarzy; uzbrojony był w cztery działą 
12-cm, 8 karabinów maszynowych £ 40 wy« 
rzutni torped. 


Ostatnia służa. 


Ksiądz proboszcz koficzył odmawianie 
brewiarza. Wargi poruszały się bezdźwią- 
cznie, monotonnie. Prawie już 50 lat dzień 
w dzień poruszały się tak modlitwą przy 
niepewnym płomieniu lampy. Okulary 
zwisały na nosie, łysa czaszka biało żółta- 
wym odblaskiem świeciła nad otwartą 
małą książką. Jasne i dobre źrenice cza- 
sem podnosiły się westchnieniem w górę, 
do Boga, jak pierś łaknąca świ po- 
wietrza. Starcza twarz, gładka, a jednak 
pełna głębokich bruzd, zdawała się kur- 
czyć i rozszerząć, wydłużać, ciągle zmie- 
miać .w miarę ruchu warg i lekkich 
drgnięć szczęk. Palce spokojnym ruchem 
chwyciły brzegi brewiarza i miłośnie go 
objęły. 

„Completa* się skończyła. 

Klasnęły kartki o siebie, jakby zadowo- 

lone, zamknęły się okulary nad szkłami, 
a ksiądz zaczął się powoli rozbierać. 
„ Nie czuł się dziś dobrze. Gnębiły go nie 
jasne, niepewne myśli, nieokreślone uczu+ 
cia. I modlitwa jego dzisiejsza nie była 
jego codzienną, dziękczynną modlitwą, Coś 
go trapiło, nie pozwalając na ne i pew- 
'ne spojrzenie. Pragnął przezwyciężyć się 
4 odpędzić ten jakiś niepokój ducha i ciała, 
pozbyć się go, jednak daremnie. Nieprzy- 
jaciel był nieuchwytny. Kładł się spać 
z niejasnęm przeczuciem, że nie będzie 
mógł spokojnie wypoczywać we śnie do 
rana, 

Obudziła go gospodyni. 

— Przyjechali po księdza proboszcza. Do 
chorej! 

Zapomniał o całodziennych i wieczor- 
nych niepokojach. 

W cichym kościółku przepędzał Boski 
Samotnik długie godziny — wieki całe, 
w małym swoim pokoiku — w „tabermacu- 
lum*. Czekał cierpliwie na dusze, ab 
wpłynąć do nich białym opłatkiem, j 
gołąb swego mieszkania. 


Stary ksiądz nieco już trzęsącą się ręką 
brał święte oleje, a potem „Sanotiesimum*. 
Złożył na piersi i poj b 

Dzwoniły dzwonki u sanek. Czarna pla- 
ma sunęła po niebiesko-brudnej płachcie 
m Na ce la paana. Aa ro Loko tej 
na © wiatr i w 
chwili po niekiej kopule nieba egromne, 
ponure kłęby chmur. 

Przelewały się jak cielska napęczniałe. 
„zmiemiając co chwila swój kształt, olbrzy- 
miejąc lub malejąc, rozciągały się, wydłu” 
żały swoim zbałwanieniem, straszyły w 
noc zimową wszystko, co pod nimi gięło 
się siłą wichru. Gn w i za- 

y A ci za borem daleko, 

Ksi drzemać ukołysany 
monotonna muzyką dzwonków i poświstem 
wiatru. Jechali przez las. Drzewa, tkwią- 
ce wierzchołkami w niebie, brzemienne 
śniegiem, kołyśały się w takt wichury i 
coraz to któreś zrzncało z siebie puch jak 
migrene Waarna piej Bacai dlugim le- 
jem opadały jeszcze go. 
daleka zażółciły 


W ciommym mroku z 
ne ślepia 


się dwa okna jak 
dzikiej bestji. 

Proboszcz ocknął się. 

Wprowadzono go do niedużego pokoju 
pelnego zepachn lekarstw i tej atmosfery 
eku, w której umiera chory. 

Złożył „Sanctissimum“ na białym jak 
= święto obrusie ioleje i zwrócił się do 
chorej. 

Wyszli wezyscy. Miała zacząć się spo- 
wiedź, 

Ksi siadł blisko chorej i drgnął. Z 
poé. poduszek 1 zwiędłej żółtej twarzy 
patrzyły na niegó błyszczące, czarne, nie- 
aie A jak piekło oczy. 

Zrobił znak krzyża. 

— Nie to! Nie to! — Zaskrzypiała 


ora, 
Proboszcz spojrzał zdziwiony. — Po co 
go w takim razie wzywano? _ 

Głos skrzypnął znowu, jak stare, długo 
nie oliwione, zardzewiałe aa zę A 
— Ksiądz mnie nie poznał. pewne! 
Wiele, wiełe lat minęło od chwili, kiedy 
widzieliśmy się raz ostatni. Zmieniłam się 
bardzo, a z też się postarzał. 

Bro po: się niespokojnie 


i niepewnie spojrzał na chorą. — Kto to 
jest? — Mimo wielkiego wysiłku nie mógł 
sobie przypomnieć. 

Chora znowu zazęrzytała. i 

— Dziwi się ksiądz, że go wzywałam, nie 
pragnąć się spowiadać, ani przyjmować 

omunii. Ale nie wierzę! Chciałam tylko 
BER śmiercią jeszcze zobaczyć księdza. 

iałam wiele księdzu opowiedzieć, wiele 
wyznać, ale nie jako księdzu, lecz jako 
ezłowiekowi.. człowiekowi, którego... ale 
nie powiem... 

Proboszcz znowu się poruszył, już chciał 
odpowiedzieć, kiedy przerwał mu char- 
czący głos chorej. 

— Niech ksiądz nie nie mówi. Bardzo 
proszę. Niedługo będę trudziła księdza. 
Przepraszam za to, że go fatygowałam 
w nocy, przerywając sen i zmuszając do 
drogi uciążliwej i nieprzyjemnej. roszę 
zrozumieć kochającą kobietę. Choć to wy- 
znanie może dziwnie brzmi w moich sta- 
rych ustach, może już niedużo godzin zo- 
stało mi do życia, ale musiałam to powie- 
dzieć, wyznać to, co mi było przez całe ży- 
cie jedną wielką męką. Kochałam księ- 
dza od pierwszej chwili, kiedy go ujrza- 
łam, jeszcze wtedy był klerykiem. Śniłam 
najrozmaitsze i najbardziej szalone, wy- 
myślne sposoby pipewania księdzu jego 
życiowej drogi. Ale wszystko spełzło na 
niczem. Za mało miałam na to siły. Tylko 
co się dziąło w mojej duszy.. Wyszłam 
zamąż w kilka lat po wyświęceniu księdza 
i mam dzieci. Ale nie kochałam ani męża, 
ani dzieci. Pewnie ksiądz słyszał o mnie 
i to nieraz. Wszyscy mnie tu nazywają 
Babą Jagą. i 

„A wiee to do niej pozyóecnałomih — 
uzmysłowił sobie staruszek. Tyle się o 
niej nasłuchał. Tyle razy miał zamiar ją 
odwiedzić i porozmawiać. Wiedział, że Ba- 
ba Jaga słyneła ze swojej złośliwości, 
gniewliwości, z o, że nigdy nikt przy 
niej nie był s liwy i nie rado- 
ści. Jej dom był wiecznem piekłem, które 
wszyscy omijali ze strachem i wstrętem. 
Ułamkami dostawały się do jego uszu roz- 
mowy jej i wymysły, przekleństwa na kler 
i kościół. Pragnął teraz naprawić błąd 
swego pasterzowania i nawrócić te par- 
szywą owcę parafii na łożu śmierci Chry- 


stusowi. Ałe nie pozwoliła mu powiedzieć 
nawet słów kilka. Despotyczua przez całe 
życie, zmaltretowała już przed samem 
zamknięciem powiek księdza, który tylka 
temu był winien, że się ni wie 
w nim zakochała pół wieku temu. 

oczy wpatrywały, się w zgarbio+ 
ną, pochyloną postać. 
Niech mi się ksiądz przypatrzy i przyw 
pomni sobie z kim rozmawia. Nie powieng 
jak się nazywałam dawniej, kz lipy. 


No, może sobie ksiądz już iść! 

Maryśka! — p prawej my zgrzytem, jakby 

mą obawiets słów alho YA | 
oboszcz szybko rzucił oczami i cofnął 

je. — Twarzy już nie znał. ale te czarne 

drgające oczy... 

„Z „Sanetissimum* i olejami na pier 

si wdepnął w ciemną, zimną czeluść nocy, 
Koszmar dwojga czarnych oczu towarzy« 
szy] mu przez las. Modlił się do Chrystus 
sa, którego wiózł zpowrotem, przepr: 
i błagał o przebaczenie, że nie nawrócił 
chorej. Potępienie tej duszy mogło paść 
na niego. Jego wina i tylko jego, że nie 
umiał podejść do chorej z tej strony, by 
1 Sorti do 2 gi ge na kolana przed 
Zbawicielem. Uciekał modlitwą do Pana 
Swego przed majakami gorących oczów. 

Nagle w jakimś nłamku zwidu zobaczył 
trzy lipy, a d nimi proboszcza z pierw- 
szych wakacyj kleryckich i czarne oczy 
przystojnej panny, które długo potera je- 
szcze go miepokoiły i podawały w wątpli= 
wość jego powołanie. 


Konie niespodziewanie ezarpnęły san- 
kami. 


Proboszcz poczuł str ucisk w 
gardle i ból w lewej piersi. Chrząknąłb 
charknął. 


„Z boku samek zaświeciły dwa wilcze śle- 
pia. Konie rzuciły się gwałtownie i po” 
pędziły naoślep, a yje gani rob 
smagając je batem, klął i modlił się na 
przemiany. 

W sankach na tyłnem siedzeniu leżał 
skurczony trup proboszcza, 

A wiatr nadal dął i wydmnuchiwał kte- 
by czarnych chmur w przygniatające noc 


me niebo. 
Jan Gisga-Gawrońskfu.| 


Droga, po której przeszła Klęska. 


Kartki z podróży po wybrzeżu belgijskiem. 


Ostenda, w lipcu. 
Kąpieliska nadmorskie w okresie przed 
sezonem a zwłaszcza już po sezonie, czynią 
wrażenie opustoszałych, zaniedbanych, na- 
wiedzonych przez niszczęście i zniszczenie 
miejscowości. Pozabijane deskami okna i 
drzwi, pozamykane sklepy, w których jesz- 
cze nęcą resztki zabawek i kostjamów ką- 
pielowych, opustoszałe ulice i t d. nadają 
piętno całej okolicy, która jeszcze nieda- 
wno temu  tetniła pełnią wesołego życia. 
Tak jest w czasach pokoju nad morzem. 
Dzisiaj, kiedy przejeżdża się przez bel- 
ijskie wybrzeże morskie, to opustoszałe 
omy w Ostendzie, Middelkerke, Nieuport 
«zy La Panne są charakterystyczną cechą 
nietylko nierozpoczętego jeszcze sezonu — 
choć, gdy się spojrzy na kalendarz, to do- 
chodzi się do przekonania, że ten sezon juž 
dawno powinien był się rozpocząć — ale 
także tego, iż 
jakaś tragodja przepędziła 
radość | zabawę z tych miejscowości. 
W. Ostendzie, tam, gdzie szeroki bulwar 
nadmorski przechodzi od części poświęco- 
nej wytwornej bezczynności w teremy, za- 
jęte przez trud ludzki i pracę, tam, gdzie 
aaczyna się port, tam też można zobaczyć 
pierwsze ślady dopiero co minionej walki. 
Potężne dziury w dachach i ścianach ho- 
teli i will, które spoglądają z wysokich 
wydm na morze, pozrywane nieraz aż 
fundamentów fasady domów, rozbite mu- 
ry nadbrzeżne, które miały chromić miasto 
na wypadek ataku od strony morza, to 
jaskini świadczy o tem, iż Anglicy, gdy 
Ostenda musiała zostać podd gdy za- 
jeli ją Niemcy, l i 
te belgijskie miasto. yć A 
Jeśli nie wyrządzono więcej szkód, to 
należy przypisać nie oględności Anglików, 
ale energicznej i szybkiej obronie wybrze- 
ża przez wojska niemieckie, CI 
Wzdłuż całego wybrzeża, ale także i w 
samem mieście na wielu miejscach widać 
ślady po pociskach i szkody wyrządzone 
przez bomby lotnicze. Mieszkańcy, któ- 
rych zapytywaliśmy, opowiadali że obec- 
ne zniszczemia tylko części tej 
dewastacji, jaką wy ła wojna świa- 
towa i cieszyli się z tego. i i 
Wyobrażali sobie w rozmowie z nami, 
eo powiedzą uciekinierzy, gdy powrócą i 
zobaczą swe domy nienaruszone, lub tylko 
nieznacznie uszk odzome. y oczy- 
wiście 
większość mieszkańców uciekła. 
Ulice były zupełnie puste, także i w een- 
\ trum miasta, gdzie mieszka lndność tubyl- 
eza. Także i tutaj nakłoniono ludność do 
ucieczki, opowiadając niestworzone rzeczy 
o postępowamiu Niemców. d 
Obecnie — jak to nam oświadczył pe- 
wien robotnik portowy, — mogli miesz- 
kańey przekonać się o czemś wręcz prze- 
eiwnem. Obsługiwał on zniszczony obecnie 
dźwig portowy, w pobliżu którego rozma- 
* wialiśmy. Zaznaczył on, że miał natomiast 
okazję do przyglądnięcia się postępowaniu 
Anglików. Robotnik ten pamięta czasy nie- 
mieckiej okupaeji Ostendy w czasach woj- 
ny światowej i miał obecnie możność po- 


aną 1 


równania. r 
Później, kiedy jechaliśmy wzdłuż wy- 
ży w kierunku Dunkierki, mieliśmy 
idzieć ślady 


jeszcze nieraz sposobność wi 
ępowania Anglików. W innych miej- 
scowościach pozostali mieszkańcy opowia- 
dali nam, jak żyli angielsey żołnierze w 
małych miejscowościach kąpielowych, u- 
szeregowanych wzdłuż wybrzeża. Widzie- 
liśmy obraz dzikiego enia wewąntrz 
domów. Można sobie wyobrazić, jakiego 
-. mniemania o Anglikach nabrali Belgowie, 
którzy widzieli to zachowanie się Angli- 
ków i mogli wnioskować, że Anglicy za- 
chowywali się w innych domach podo- 
bnie. Opowiadali nam o tem dość ostro- 
śmie. ale mimo to z wielkiem oburzeniem. 
Powracający do swych domów uchodźcy 
byli natychmiast informowani przez pozo- 
stałych i można sobie wyobrazić do ja- 
kiego sądu musieli oni dojść, gdy stwier- 
dzili, że co innego im zapowiadano przed 
opuszezeniem ich ojcowizny. a co innego 
miało miejsce po ich wyjeździe. 


"La Panne. 


Wewnątrz domów widok nie przedsta- 
wiał się inaczej, niż na wybrzeżu. Qdzie 
tyłko między domami istniała jakaś luka. 
przez którą można było przedostać się z 
szerokiej drogi na wybrzeże, to zaraz wy- 
- korzystali ją odrazu Anglicy i Francuzi, 
aby jak najszybciej dotrzeć wraz ze swe- 
mi czołgami, działami i innym sprzętem 
wojennym do morza. | ¿ 

Na tych wąskich dróżkach tłoczyły sie 
pojazdy wszelkiego rodzaju. Gdy wreszcie 
uciekające wojska zdołały dotrzeć do wy- 
brzeża, to 


samochody grzęzły w piasku nadbrzeż- 
nym | tam pozostały. 
Innych użyto do budowania pewnego ro- 
dzaju pomostów do ładowania wojsk na o- 
krety. Podczas odpływu *morza ustawiono 
samochód koło samochodu na trwalszem, 
wilgotnem podłożu, tak, że motor stał ko- 
ło motoru. Na dachach samochodów poło- 
żono deski i w ten sposób zbudowano pro- 
wizoryczny pomost, do którego mogly 
przybijać na szerokiej przestrzeni łodzie 
ra owe wiełkich okrętów transporto- 


cą na brzeg szczątki łodzi, samochodów i 
parowców, zniszczonych przez 
artylerję, albo też przez bomby, zrzucane 
przez niemieckie samoloty. 


żna 
nie zauważyć na każdym 
wojny. Tam leży samolot zestrzelony nad 
plażą, podczas przypływu do połowy  za- 
lany wodą, tam znowu widzimy przewró- 
eone działo przeciwlotnieze cięższego ka- 
libru, tam zaś ciężkie samochody pancer- 
ne, ugrząznięte w piasku, 
znowu widzimy ciężkie moździerze, zszere- 
gowane jeden koło drugiego, 
samochody ciężarowe, porzucone w uciecz- 
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rządkowanie i odt nie tej wię 
zmierzonej zdobyczy, Im bliżej jesteśmy 
Dunkierki — tem więcej widzimy sprzętu 
wojennego. Jak daleko oko sięga — wstę» 
dzie, jeszcze dzisiaj — już w tyga- 
dni po katastrofie — widzimy na wybrze- 
żu, w morzu, na wydmach, na skrajach 
dróg, w kanałach, które przeżynają cały, 
kraj, samochody i pojazdy, działa | czełg 
amunicję I broń, części mundurów | przed 
mioty wyekwipowania, porzucone w nie- 
apisanym chaosie. 


Są to szczątki armji, 


tej armji, którą określano jak „najlepiej 
wyekwipowaną*, jaką kiedykolwiek wy» 
słano poprzez Kanał z Anglji do Francji. 
Od kilku tygodni żołnierze niemieccy 
pracują nad zaprowadzeniem tutaj pos 
rządku i ładu, ale jeszeze tygodnie upiya 
opro+ 


zanim wreszcie wszystko zostanie 

wadzone do właściwego miejsca przezna» 

czenia. Całej tej pracy dokonują ubrani 

dy noteb gyi Baru i ny o > 
a pierw rzut oka ają 8% 

działami obcej armji. Są to zj 
członkowie t. zw. „organizacji Todta”, 


znanej z komunikatów o budowie „wału 
odniego*. Są oni używani a 
tam, gdzie konieczną jest planowa a szyb» 

ka praca w interesie armji niemieckiej. 
Widzieliśmy tych ludzi, jak budowaNŃ 
a a mosty, jak zasypywali wyrwy w zianyi, 
powstałe przez wybuchy bomb lotniczych, 


|= 


ce, a obok skrzynki amunicji, opróżnione 
zaledwie do połowy. 

Podczas odpływu można zobaczyć częś- 
ciowo już przez piasek zasypane karabiny, 
torby skórzane, części umundurowamia 
itd. A gdy odwrócimy oczy ku miastu, 
wówczas zobaczymy poza szerokiemi wy- 
dmami, wrzynającemi się w osiedle, znisz- 
czone domy i znowu sprzęt wojenny, a 
wśród chwiejącej się na włetrze trawy z0- 
baczymy groby, na których. ustawiono 
proste krzyże i zawieszono żołnierskie heł- 
my. Jakaś litościwa ręka składa na nich 
skromne bukiety kwiatów... 


Olbrzymia zdobycz wojenna. 
Niezwykle trudnem zadaniem jest upo- 


Obecnie jeszeze morze rsz po raz wygzu- 
niemiecką 
Przez długi jeszcze czas nie będzie mo- 


biegać po piasku tego wybrzeża, aby 
kroku śladów 


gdzieindziej 
tam znowu 
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widzieliśmy ich, jak usuwali resztki wysa* 
dzonych w powietrze mostów, widzielimy 
wreszcie, podczas wzdłuż wybrewe+ 
ża do Dunkierki, jak w największym trus 
dzie wyciągali z wody setki zatopionych 
samochodów angielskiego korpusu ekspe" 
dycyjnego. 


Jak dalece chaotyczna i benpłanową 
łą ucieczka Anglików, wynika to x „A 
ków, jakie napotykamy niemal na każdym 
kroku. Tam np., po drugiej stronie wąskie» 
go kanału widzimy 


kolumną samochodów, która ugrzęzła 
w polu, zasadzonem ziemniakami. 


MaA r y oier 
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usiłowały skrócić sobie drogę aes pole i 
ja 


w. ten opost dotarły do kanalu, ab ń 
nie mogły się wydostać. Próba przedarcia 
się przez Pro kartofli, równolegle do szos 


ki gazowe, pe 
nieprzemakalne; La ge A 
prywatne d azgi ierzy 
rafje, listy, pamiątki, Wśród 
„| wszys “hula teraz 


piatwołowiaje eh ae 
piecz 
pepe ką romione 
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hodów pomost 


żyć 
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Na wybrzeżu zbudowano na dachach zato pionych do połowy samoc 
do ładowania wojsk, 


* 4 vych PROBA ra czerwone kielłi. 
sę y nych maków i kł pazen: kitów 
zę ne Mae od "> a m l 


błaskach letniego gw sę yi 


CIEKAWOSTKI. 


Dalekie podróże po bezkresnych obszarach 
mórz i oceanów stały się możliwemi dzięki 
Genueńczykowi Fłavio Gioja, który wynalazł 
busołę 
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Czasy Odrodzenia słynęły z wielu wszech» 
stronnych ludzi. Leonardo da Vinci zasłynął 
nietylko jako matematyk, przyrodnik, filozof, 
ale był ponadto genialnym malarzem, rzeźbia» 
rzm, anatomem, architektem, złotnikiem, mev 
chanikiem, konstruktorem statków, odlewa< 
czem armat, wkońcu poetą i przyrodnikiem. 

Wzorem wszechstronności był też architekt 
Alberti. Wiele ciekawych rzeczy opowiadane 
o jego sztukach gimnastycznych, jak z miejscą 
przeskakiwał przez stojących ludzi, jak w 
jarzmiał najdziksze konie i t. p. 

Współcześni podziwiali jego utwory muzys 
czne, mimo, że muzyki nauczył się bez naw 
czyciela. Studjował on prawo, następnie ma- 
tematykę i fizykę, przyczem zajmował się 
różnemi rzemiosłami, począwszy od szewstwa, 
Był ponadto zdolnym małarzem, a portrety 
robił nejednokrotnie z pamięci. Zasłynął też 
jako pisarz, przyczem posługiwał się nietyłko 
łaciną, ale i językiem włoskim. 


* * + 


Z wyjątkiem kilku tytułów, o których per 
gaminy orzekają, że są dziedzicznemi na xa 
wsze, tytuły szlachectwa nie są przekazywał» 
ne w Chinach w ten sam sposób, co w Euro- 
pie. Syn dygnitarza, zajmującego najwyższe 
stanowisko księcia pierwszego stopnia, jest 
księciem tylko drugiego stopnia, a jego sym 
będzie księciem trzeciego stopnia, aż do tytu- 
łu szlachcica cesarskiego dwunastej kategory- 
rji. Potomkowie następnych pokoleń schodzą 
coraz niżej, chyba, że nowa nominacja posu- 
nie ich znowu o kilka szczebli wyżej, na dras 
binie społecznej. 

Można tylko podziwiać głęboką mądrość 
prawa, które poniża potomków rodziny, nie . 
umiejącej się niczem przysłużyć krajowi w, 
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Wzdłuż torów kolejowych stoją zniszczone czołgi. 


Jak donoszą  korenpondenci hisz 
pańskich dzienników „ABCO“ i „YA“, 
nad  całem  brytyjskiem życiem uno- 


si się, niczem ponura chmura, słowo „in- 
avażja”. Wszystkie rozmowy dyskusje i de” 
baty są jedynie warjantami na ten sam tie" 
mat. Ludność pyta się już kiedy i w jaki 
sposób, a przedewszystkiem gdzie pojawią 
się pierwsze oddziały niemieckie, zecz 
prosta nie brak także wyjaśnień na temat 
niedojścta jeszcze do skutku w tak nerwo- 
wem podnieceniu oczekiwanego: ataku. 

Podczas gdy rząd brytyjski z obrony 
wysp chce zrobić „wojnę ludową", to „Dai- 
ly Express“ pisze, że byłoby nonsensem 
mówić o uzbrojonym ludzie 1 obronie od 
ulicy do ulicy, jeśli niema koniecznej do 
tego celu broni. Albo może ludność ma spo- 
kojnie czekać w przedpokojach swych do* 
mów, podczas gdy żołnierze będą strzelali 
z okien? — pyta się dziennik. 

Jak dalece ludzie siewig. nad rozwia 

, ganiem tej ponurej zagad ewodzi jeden 
z artykułów „Daily Mail“. w którym autor 
"wyjaśnia, że jeżeli nie dojdzie do żadnej 
inwazji, to Niemcy obsadzą conajmniej Ir- 
“landje, Islandję, Szetlandy 1 wyspy Owcze. 
Sprzeciwia się temu „Evening Standard", 
który utrzymuje, że nie należy zapominać 
06 tem, że Hitler i Mussolini mają trzy mi- 
ljony żołnierzy i że mogą prowadzić woj 
„nę tam, gdzie im się będzie podobało. 

„Sunday Evening“ obciąża bardzo gorzko 
klasy posiadające, które pokryjomu usi- 
tuja zbiec z kraju. Jedna z deputowanych 
oświadczyła w parlamencie, że trzej człon 
kowie Izby Gmin udali się z własnej ini- 
cjaływy do Ameryki. Posłanka ta doma- 
gała się wezwania tych działaczy parla- 
mentarnych do powrotu i odebrania im 
mandatów, jako dezerterom. 

— To samo pismo oświadczyło, że w osta 
tnich dniach powstało uderzająco dużo 
firm handlowych. które musiały wysłać 
+» „niecierpiących zwłoki interesach firmo 
wych* swych dyrektorów, w towarzystwie 
ich żon i dzieci, do Ameryki, Zazwyczaj 
manie te, zapewne w celach reprezentacyj- 

“nych. zabrały ze sobą całą biżuterję, która 
z inny sposób nie mogłaby być wywie- 

mą. 

_ W Nowym Jorku odkryto ostatnio zalo- 

Zenie takich podejrzanych firm brytyż 

skich, które w oszukańczy sposób przejęły 

kredyty dolarowe na swoje konto, zamiast 

przekazać je amerykańskiej komisji kom* 
` pensacyjnej. 

Hiszpańscy dziennikarze rozpoczęli ostrą 
kampanje przeciwko tego rodzaju ucieki- 
nicrom, którzy przedstawiają się równie 
groteskowo i podejrzanie, jak zapowiada- 
na przed kilkoma tygodniami ewakuacja 
dzieci, Ponieważ większa część klas posia 
dajacych wysłała swoje dzieci 4 majątki w 
bezpieczne miejsce, a częściowo zdołała sa 
ma wyjechać za ocean, to można powąatpie- 
wać w patrjotyzm tych sfer, które nie ma- 
ja żadnych środków ani snosobności do o- 
puszczenia niebezpiecznych wysp. 


Australja Końkójwiii 
kontyngenty wojsk. 


Nie będzie dalszych przesunięć wojsk 
drogą morską. 


($). Sztokholm, 22 lipca. Według donie- 
sienia Reutera z Sydney australijski pre- 
mjer Menzies oświadczył w piątek, że wo- 
bec wielkich zmian w sytuacji europejskiej 
uniemożliwiających przewidzenie, kiedy 
| dły bete sepie dziś w Australji do wysyt- 

dywizje będą mogły być przewiezione 
za morze, obozy wojskowe w Australji są 
pady obecnej chwili przepełnione  rezerwi- 


Na skutek tego Australja ma zamiar 
zmniejszyć efektywne kontyngenty wojsk 
i to na 80.000 ludzi, a nadto wstrzymać aż 
do odwółamia wogóle rekrutację. W chwili 
obecnej w obozach wojskowych przebywa 
17,000 żołnierzy, tj. więcej niż było ich kie- 
dykolwiek podczas ostatniej wojny. Au- 
stralja koncentruje obecnie swoje wysiłki 
w kierunku ustalenia efektywnego stanu 
swoich wojsk dla obrony Australji na 14 
miljona żołnierzy. 


Rumuńska rada ministrów 
a problem żydowski. 


„Bukareszt, 22 lipca. Na temat odbytego 
w piątek posiedzenia rady ministrów ru- 
muńskich, wydano komunikat, w którym 
ośwliadczono, że posiedzenie to poświęcone 
z „ustaleniu zasad odnośnie do projek- 
ustaw, które są konieczne dla pa ca 
rządkowania ży elementów 
mu porządkowi w państwie rumuńskiom”. 
Jak się dowiadujemy, istnieje zamiar 
„tworzenia kilku kategoryj żydów, przy: 
czem ci, którzy. podczas wojny światowej 
walczyli ma Rumunję, mają korzystać z pe” 
ZŁ ułatwień. Rn antaiia a Dy ze 
nem z pierwszych zarząd ma w- 
stawa, która nałoży ma żydów obowiązek 
Prey jęcia z powrotem. dawnych swych ma- 
UW 


Ministerstwo gospodarki opublikowało 
liste żydowskich urzędników, którzy zosta» 
li zwołnieni ae ewych stanowisk. 
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Włosko- angielska bitwa morska 


w pobliżu Krety. 


Rzym, 21 lipca. Główna kwatera armji 
włoskiej komunikuje: 

W pobliżu Krety rozegrała się w godzi: 
nach porannych dn. 19 lipca trzygodzinna 
bitwa morska między włoskiemi lekkiemi 
krążownikami „Giovanni delle Bande Ne- 
ro“ i „Bartolomeo Colleoni“, pojemności 
5.000 ton każdy a eskadrą angielską, skła- 
dającą się z dwóch bag rtg krążo- 
wników pojemności po 7000 ton każdy, kla- 
sy „Sydney“ I 4 kontrtornedowców, 

Mimo jasnej przewagi sił nieprzyjaciel- 
skich krążowniki włoskie podjęły walkę i 
wyrządziły nieprzyjacielowi poważne szko 
dy. Krążownik „Barzolomeo Colleoni* zo- 
stał trafiony w bardzo ważne miejsce i u- 
nieruchomiony, poczem po zaciętej walce, 
zatonął. Istnieje nadzieja, że większa część 
załogi zostałą uratowana. 

Włoskie eskadry bombowe dosięgły nie- 
przyjaciela i obrzuciły go bombami, przy- 
czem krążowniki zostały kilkakrotnie tra- 
fione bombami. Jeden nieprzyjacielski o- 
kret stanął w płomieniach. Włoskie samo- 
loty powróciły bez strat do swych punk- 
tów oparcia, (p). 


Bombardowanic portu 
na Malcie. 


Ataki bombowe na angielskie bazy 
lotnicze i morskie w Afryce wschodniej. 


= Rzym, 22 lipca. Włoski komunikat wo- 
jenny z niedzieli brzmi następująco: Na- 
czelna komenda armji komunikuje: Same 
samoloty dokonały skutecznego nocnego 
bombardowania portu torpedowców na 
Malcie z nieznacznej wysokości, przyczem 
spowodowano wielkie pożary. Wszystkie 
włoskie samoloty powróciły w nienszko- 
dzonym stanie do swych baz wyjściowych: 

W Afryce północnej zestrzelono jeden 
samolot angielski, a jego zalogę składają- 
cą się z 3 ludzi wzięto do niewoli. W Afr 
ce wschodniej włoskie samoloty dokonały 
skutecznych ataków bombowych na bazę 
lotmiczą Buna w Kenji, nadto ma baze lot- 
niczą i morską w Berbera, oraz na pozycje 
nieprzyjacielskie w okolicy Kurmuk w an- 
gielsko-egipskim Sudanie. Jeden z wlo- 
skich samolotów nie powrócił. 


Dłuższa konferencja Adolfa Kilera z hr. Giano. 


Berlin, 21 lipoa. Kanclerz Rzeszy Nie- | ambasador von Mackensen i generał lotnictwa 


mieckiej przyjął w piątek przedpołudniem 
w para JE ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy królewsko-włoskiego ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano na dłuższej 
audjencji, 

W konferencji tej wzięli pozatem udział 
królewsko-włos ambasador w Berlinie 
Dino Alfieri, szef kancelarji prezydjalnej 
minister stanu dr. Meissner i niemiecki 
ambasador w Rzymie vom Mackensen, 


Wizyty hr. Ciano u marsz. Goeringa 
I ministra Hessa. 


(S$) Berlin, 22 lipca. Reichsmarszałek Goe- 
ring wraz z małżonką podejmowali w ub. so- 
botę ministra spraw zagranicznych Włoch, hr. 
Ciano w swej rezydencji w Karinhallu. 

W przyjęciu wzięli udział król. włoski am- 
basador w Berlinie, Dino Alfieri z małżonką 
oraz osoby, towarzyszące min. Ciano i człon- 
kowie włoskiej ambasady wraz z żonami. Ze 
strony niemieckiej, obok ściślejszego grona 
rodzinnego Marszałka Rzeszy i jego bliższego 
otoczenia byli obecni m. in.: generał-feldmar- 
szałek Milch, ks, Filip Heski, generał broni 
Udet, szef prasowy Niemiec dr. Dietrich, se- 
kretarz stanu baron von Weizsäcker, nadto 


Jeschonek. 

Przedpołudniem przyjął zastępea Fiihrera 
Rudolf Hess ministra spraw zagranicznych 
król. Włoch hrabiego Ciano, któremu towa- 
rzyszył król.-włoski ambasador w Berlinie, 
Dino Alfieri, 


Odjazd hr. Ciano z Berlina. 


(S$) Berlin, 22 lipca. Minister spraw zagra- 
nicznych król. Włoch hr. Ciano powrócił de 
Włoch w sobotę wieczór wraz ze swem oto- 
czeniem. 

Minister spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentrop towarzyszył gościowi włoskiemai 
na dworzec anhalcki, gdzie przeszedł z nim 
przed frontem ustawionej na peronie kompa- 
aji honorowej. Włoski min. spraw zagranicz- 
nych pożegnał zgromadzone dla pożegnania 
go na dworcu czołowe osobistości państwa, 
partji i armji. 

Zjawili się również ambasador włoski w 
Berlinie Alfieri z członkami ambasady oraz 
przedstawiciele związku faszytowskiego i ko- 
lonji włoskiej w Berlinie. Hr. Ciano pożegnał 
się bardzo serdecznie z ministrem von Ribben- 
tropem, poczem wsiadł do pociągu specjalne- 
go, który odjechał z dworca o godz. 24-ej. 


Wzrost opozycji przeciwko 
trzeciemu wyborowi Roosevelta. 


22 lipoa. Rozłam w partji | Stanów — zaznacza się — odrzucali propo- 


j na temat problemu trze- 
ru Roosevelta na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, który zaznaczył 
się przejściem demokratycznego senatora 
Burke'go (Nebraska) do obozu republika- 
nów, wzrasta z każdym dniem. 

W kołach polityków demokratycznych 
zachodnich i centralno-zachodnich stanów 
zaznacza się wybitna niechęć w stosunku 
do ponownego wysunięca kandydatury 
Roosevelta, w czem widzi się zerwanie ze 
150-letnią tradycją. Wybitni prezy: i 


zycję powierzenia im na trzeci okres ka- 
dencji stanowiska prezydenta. Senator 
Smith (Płd. Kalifornja), który za przy- 
kladem Burkego wystąpił z obozu Roose- 
velta, wygłosił reklamowaną sz o przez 
konserwatywne koła partji demokratycz- 
w którem oświadczył, 


formie, w jakiej ją znały dotychczas Stany 
Zjednoczone. 


Pełne porozumienie w sprawie 
przyszłej polityki Japonii. 


Oświadczenie ks. Konoye po konferencji ministrów. 
(=) Tokio, 22 lipca. Po zakończeniu kon-| Rozmowy odbyte w ciągu dnia dzisiej- 


ferencji z ministrami głównych resortów, 
książę Konoye oświadczył wczoraj wieczór 
w wywiadzie prasowym co następuje: 
„Nie mogę obecnie złożyć żadnych wyjaś- 
nień na temat treści mojej rozmowy z ge- 
neralem Tojo, wiceadmirałem Joszida i 
Ma . ale mogę zapewnić, że na tej 
konferencji osiągnięto zupełne uzgodnienie 
pow na temat podstaw naszej polity“ 

. Treść naszych rozmów będzie dopiero 
wtedy podana do wiadomości publicznej, 
gdy po utworzeniu mojego gabinetu, tenże 
gabinet poweźmie odnośną uchwałę. 


| busje nej AAA kwestji zlikwidowania 
wojny chińskiej, wzmocnienia osi łączącej 
nut Bo wg A i Włochy, dalej stosun- 
ków z Wielką Brytanją, Stanami Zjedno- 
zwał 1 Unj zo, a kapo także 
e stos w między armją czynną a 
administracją cywilną”, 

„Książę Konoye potwierdził w dalszym 
ciągu wywiadu, iż osiągnięto porozumienie 
w sprawie ogólnych zasad zgodności dzia- 
lania pomiędzy czynnikami politycznymi a 
zamierzeniami armji. 


Francja układa państwowy 
program pracy. 


gospodarczych. 


Vichy, 22 lipca. Jak podano w sobotnich 
wydaniach dzienników do wiadomości, 
rząd francuski opracował państwowy pro- 


| gram robót publicznych, któ czegóły 
rostaną p (1 nagd popie beiee ah 
Program ten jest wynikiem. 


siodzemła we francuskiem ministerstwie 
skarbu, w którem obok ministra skarbu, 
wzięli udział: minister produkcji przem 
słowej i pracy, minister komunikacji, 
nister rolnictwa i minister zaopatrzenia. 

Państwowy program prac składa się z 
trzech części, których szczegóły będą do- 
stepne dopiero po przyjęciu programu 
przez radę ministrów. Kierownictwo pro- 
jektu spoczywa bezpośrednio w ręka pań- 
stwa, o ile sprawy dotyczą przeprowadze- 
usa publicznych prac, jak np.: odbudowa 
sieci kolejowej i materjału kolejowego, 
budowa mostów i dróg, rozbudowa dróg 
wodnych, jak również wszystkie roboty 
publiczne, które odnoszą się do francu- 
skiego rolnictwa. 

Na obszarach, które bezpośrednio zosta- 


ły dotknięte klęską wojny, państwo, po 
powrocie ludności cywilnej, umożliwi od- 
budowę uszkodzonych domów i fabryk 


przez publiczne kredyty. Prywatni przed- 
siębiorey będą w ramach istniejących mo- 
żbiwości, mieli możność przystąpienia do 
pracy przez odstąpienie im odpadków su- 
rowców i pomoc władz rządowych. Fi- 
nansowe podstawy programu robót — 
zdaniem kół rządowych — są możliwe do 
rozwiązania. 

Co się tyczy odbudowy rolnictwa i za- 
bezpieczenia tegorocznych zbiorów, to do- 
wiadujemy się, że według  dotychczaso- 
wych za zeń, zwolniono natychmiast 
z wojska robotników rolnych i rolników, 
jak również rękodzielników, zatrudnio- 
nych w rolnictwie, do rocznika 1936 wlą- 
cznie bez żadnych wyjątków. Pozatem po- 
lecono przedsiębiorcom przemysłu cywil- 
aego i zbrojeniowego zwolnić wszystkie 
osoby. zatrudnione w ich przedsiębior- 
stwie, jeśli osoby te pochodzą ze sfer rol- 
niczych, względnie z gmin, liczących mniej, 
niż 2000 mieszkańców. Rząd franeuski za- 
mierza więc dokonać wszystkiego, œo tyl- 
ko leży w jego możliwościach, aby natych- 
miast rozwiazać problemy, związane z 
odbudową produkcji francuskiej. 


Środki ochronne na Gibraltarze. 


Madryt, 22 lipca. Doniesienia z Gibraltaru 
twierdzą, że Anglicy wykopują kanał głęboki 
na 4 metry i na 4 metry szeroki, który w ra- 
zie konieczności oddzieli gibraltarskie skały 
od lądu stałego. Poza tem widzi się' wielką 
koncentrację dział rozmaitego kalibru i prze- 
prowadzenie środków, zabezpeczających na 
wszystkich terenach. 

Pod wpływem ostatnich bombardowań e- 
wakuacja cywilnej ludności odbywa się szyb- 
ciej. Ludność ta jest wywożona na parowcach 
transportowych. Bombardowanie czwartkowe 
pociągnęło za sobą wiele śmiertelnych ofiar. 
W nocy na piątek i w piątek rano słyszano 
znowu grzmot dział od strony morza Śród- 
ziemnego. 

W piątek rano wypłynęło w kierunku ocea- 
nu Atlantyckiego 5 angielskich okrętów w 
toczeniu konwoju. Angielskie samoloty prze 
łatują ustawicznie nad skałami i zatoką Gi- 
braltaru. 


„Triennale'* w Medjolanie. 
Niemcy otrzymały 168 nagród. 


Medjolan, 22 lipca. Jury międzynarodo- 
wej wystawy architektury i sztuki dekora- 
cyjnej w Medjolanie (7 triennale 1940) w 
tych dniach dokonało przyznania nagród 
wystaweom. á M 

Niemiecki oddział otrzymał 168 nagród 
w tem: 16 wielkich nagród, 25 dyplomów. 
honorowych i 65 złotych medali. Przy oce- 
nianiu nagrodzonych prac podniesiono jar 
kość i piękno poszczególnych okazów. 


Komisarz dla partyj socjalistycznych 
w Holandji. 


„Haga, 22 lipca. Komisarz Rzeszy dła o- 
kupowanych terenów holenderskich pod- 
porządkował w sobote socjalistyczno-de" 
mokratyczną partję robotniczą, „rewolucyj 
no-socjalistyczną partję robotniczą jak i 
partja komunistyczną Holandji wyłączne” 
mu kierownictwu isarza. 

Komisarzem tym został mianowany zna- 
ny przywódca holenderskich narodowych 
socjalistów Rost van Tonningen. 


Holandja przystępuje do odbudowy 
kraju. 


Haga, 20 lipca. W mieście Utrecht został 
ostatnio utworzony holenderski wydział na- 
rodowy, którego zadaniem będzie skoordyno- 
wanie wysiłków różnych organizacyj rolni- 
czych, jak również handlowych i stanowić 
łącznik między niemi a władzami niemieckie- 
mi. Przewodniczącym tego komitetu jest dr. 
F. H. Fentener van Vlissingen, 


Trzyletnia służba wojskowa 
na Węgrzech. 


penegen, % lipca. Czynna służba woj- 
skowa na Węgrzech wynosiła według kon” 
stytucji dwa do trzech lat. Obecnie wyda- 
no zarządzemie, na podstawie którego słu- 
żba wojskowa została definitywmie prze- 
dłużona z dwóch na trzy lata. Pozatem roz* 
porządzenie to reguluję sprawę e- 
nia oficerów rezerwy. inierze po dwóch 
Xwtach rozy 6 mogą otrzymać urlop. Po n- 
kończenim iżby żołnierze mogą być po- 
komarów najwyżej sześć razy na ćwieze- 
nia. e, mogą wynosić najwyżej 
tszodmi. 


— — 


Zakaz przechodzenia żydów 
na chrześcijaństwo w Rumunji. 


Bukareszt, 22 lipca. Rumuńskie minister- 
stwo wyznań religijnych wydało dwa rozpo- 
rządzenia. Na mocy pierwszego skreślono sub- 


wencje, przyznane mahometańskiej grupie 
wyznaniowej. Drugie rozporządzenie zabrania 
żydom przechodzenia na wiarę chrześcijań- 
aką. 


Motocykle dla państwa. 
Berno, 22 lipca. Angielskie ministerstwo 
wojny wydało ostatnio rozporządzenie, mocą 
którego wszystkie motocykle mają być odda- 
ne przez właścicieli na użytek wojska, W fa- 
brykach motocykli zarekwirowano już wszy- 
stkie zapasy. 


Dzieło wielkiego rzeźbiarza. 


Belgrad, 22 lipca. Słynny rzeźbiarz jugo- 
słowiański Mestrowicz ukończył ostatnio 
rzeźbę przedstawiającą króla Ferdynanda I 
rumuńskiego, która ma być umieszczona 
w Bukareszcie w postaci pomnika. Z oka- 
zji ukończenia tego dzieła został on miano- 


pór d członkiem rumuńskiej akademji 
sztuk pięknych. 
Wieś słowacka padła ofiarą 


płomieni. 


Bratysława, 22 lipca. Gmina Unterrau- 
schenbach na górnym Spiszu została cał- 
kowicie zniszczona przez olbrzymi pożar. 

Jedynie zdołano uratować kościół i bu- 
dynek szkoły, podczas Fi, 
padło ofiara płomieni. Wieksza część sta 
nu bydła została również spalona. 


KRONIKA 


Gazeta żydowska na terenie 
Gen. Gubernatorstwa, 


Kraków, 22 lipca. Jak wnosimy. z ulotki, 
wydanej przeż „Prasę Żydowską Sp. z í 
odpow.* w najbliższych dniach ukaże się 
„Gazeta Żydowska”, przeznaczona dla ży- 
dostwa na terenie Generalnego Guberna- 
torstwa. Jak z zapowiedzi tej wynika, cho- 
dzi tu o czasopismo, które zajmie się spra- 
wami wewnę ydowskiemi, podobnie 
jak prasa żydowsk hl igi nca w Rze- 
szy i Protektoracie Óz60 , i Moraw. Gazeta 
ta poprze przedewszystkiem myśl produ- 
pd by Żydów, ich przewarstwowienie, 
przeszkolenie oraz emigrację i zajmie si 
wszystkiemi społecznemi i ba na ier 
sprawami, re się do żydostwa. 


(Jo) PRZEJECHANY PRZEZ SAMO- 
CHÓD. W sobotę popołudniu został prze- 
jechany przez samochód dwnnastoletn: A- 
dam Pituła, zam. przy ul. W':elickiej 2 — 
doznając ciężkich obrażeń, złamania lewej 
nogi i ram tłuczonych w głowę. Po udziele 
miu pierwszej pomocy, został przewieziony 
przez Pogotowie Ratunkowe do szpitała 

w, na Gddział chirurgiczny. 


50 budynków ' 


z ©" 


Kradzież materjałów tekstylnych. 


„ IW ciągu jednej z ostatnich nocy złodzie- 
je włamali się do składów materjałów tek- 
stylnych i koronek pod firmą J. Gelbfisch 
i L. Jabłoński przy uł. Bielańskiej 15-17, 
gdzie zdołali skraść większą ilość materja 
łów wełnianych, jedwabnych oraz koro- 


Jeden z mieszkańców domu zauważył ze 
swego balkonu, jak złodzieje ładowali na 
wóz 10 worków ze skradzionemi towara- 
mi. Świadek kradzieży pobiegł za wozem, 
jednak nie udało mu się go zatrzymać, — 
Współwłaściciele firmy stwierdzili, że 
skradziono im 70 procent posiadanych to- 
warów. Policja jest na śladzie złodziei. 
_ Ruch ludności w Warszawie, 

Jak dowiadujemy się od miarodajnych 
czynników, liczba mieszkańców Warszawy 
w czerwcu ła o 2.467 osób. 682 osób 
przesiedliło się do innych gmim, 14 osób 
wyjechało zagranicę, a 1781 osób zmarło. 


Opróżnianie skrzynek pocztowych. 


Od dnia 22 lipca wprowadzono opróżnia- 
nie skrzynek pocztowych na miejskim terenie 
Warszawy. Przez ustawienie skrzynek poczto- 
wych dokonano dalszego kroku na drodze do 
poprawy ruchu pocztowego w Warszawie. 

Fakt, iż w innych miejscowościach Gene- 
ralnego Gubernatorstwa opróżnianie skrzynek 
pocztowych podjęto już dużo wcześniej nie 
oznacza wcale, aby w Warszawie pracowano 
w wolniejszem tempie. Trzeba na tem micj- 
scu jeszcze raz przypomnieć, że skutkiem 
działań wojennych cały ruch pocztowy w 
Warszawie został zniszczony. 

Ustawienie czerwonych skrzynek  poczto- 
wych na licznych miejscach w Warszawie 
spotkało się z żywem zadowoleniem ludności. 
Narazie założono już 106 skrzynek poczto- 
wych, które są opróżniane dwa razy dziennie, 
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Z Warszawy i okolicy. 


a w niedzełę raz. Godziny opróżniania skrzy- 
nek zostały tak ustalone, że posiadają połą- 
czenia z ważniejszemi połączeniami kolejo- 
wemi. Skrzynki zostały ustawione nawet w 
najbardziej odległych punktach miasta, aby 
dać mieszkańcom krańców miasta sposobność 
do szybkiej wysyłki listów. 


Połączenie tramwajowe z Wiłanowem. 


Po ukończeniu prac około założenia szyn 
i przewodów górnych uruchomiono obecnie 
linję tramwajową „W“. Linja ta prowadzi od 
placu Bernardyńskiego przez ul. Powsińską, 
Miasto—Ogród, Czerniaków, szosę Wilanow- 
ką aż do Wilanowa. Na trasie tej kursują trzy 
wozy co 15 minut. 


Oświetlenie ulic przy dworen. 


Na ulicach w pobliżu dworca ustawiono lam- 
py na chodnikach, a usunięto lampy, wiszące 
ua środku jezdni, gdyż światło ich przeszka- 
dzało w szczególnie żywym ruchu ulicznym. 


Złodziej w przebraniu sanitarjusza. 

W mieszkani u niejakiej pani Heinsze 
zjawił się pewien mężczyzna, który wylegi 
tymował się jakimś papierem i oświadczył, 
że jest samitarjuszem, który ma przepro- 
wadzić kontrole. 

W czasie kontroli poświęcił on specjalną 
uwagę pościeli j bieliźnie. Po skontrolo- 
waniu szafy i innych mebli opuścił on 
mieszkanie. Właścicielka mieszkania uda- 
ła się niezwłocznie na policję, gdzie złoży- 
la doniesienie, iż rzekomy  „samitarjusz* 
skradł jej z pościeli torebkę, zawierającą 
3 tysiące rubli w złocie, zegarki złoty i sre- 
brny, 400 złotych w gotówce, książeczką 
kasy zedności opiewającą na 8 tysięcy 
złotych, oraz drugą książeczkę ma 2.800 zł, 
Policja wdrożyła poszukiwania za złodzie 
jem. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. radomskiego uruchamia lombard. 


Radóm, 22 lipca. 

Wzorem większych miast, jak Kraków i 
Warszawa, także i Radom będzie posiadał 
„z dniem 1 sierpnia br. zakład zastawniczy, 
|Ł zw. lombard, którego brak już dawno 
dał się odczuwać w tem mieście, 

Założeniem tej instytucji zajęła się Ko- 
munalna Kasa Oszczędn owiatu Ra- 
domskiego, która będzie ten zakład prowa- 
dzić w swoim lokalu przy Placu 3-go Ma- 
ja 1 Przyjmowane do zastawu będą takie 
przedmioty, jak biżuterja, aparaty foto- 
graficzne, futra, maszyny do pisania itp. 

Komunalna Kasa Oszczędności Pow. Ra- 

kiego postanowiła uruchomić lom- 
bard, powodowana chęcią udostępnienia 
ludności natychmiastowego kredytu I u- 
chronienia jej w ton sposób od konieczno- 
ści szukania go u pokątnych lichwiarzy. 
Nadto lombard umożliwi mieszkańcom 
miasta i powiatu niewyzbywanie się 
przedmiotów, stanowiących niejednokro- 
tnie cenne pamiątki rodzinne, ponieważ 
kredyt taki po opłaceniu odsetek będzie 
mógł być za wspólną zgodą prolongowany. 

„W razie zaś sprzedaży zastawu z licyta- 
cji i osiągnięcia przy tym sumy wyższej, 
niż kwota pożyczki — nadwyżka będzie 
wypłacona pożyczkobiorcy. 

Jesteśmy pewni, że przez uruchomienie 
takiego rozkładu Komunalna Kasa Oszczę- 
dności Pod. Radomskiego wyświadczy lu- 
dności miejscowej ną przysługę. 

Bliższe warunki dotyczące oprocentowa- 
nia pożyczek 


publicznie ogłoszone przez wywieszenie ich 
w lokalu Kasy przy Placu 8 Maja L 


(Jo) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 
Handlowiec Monderer Stanislaw, lat 31, — 
zam. przy ul. W'elopole, usiłował popełnić 
samobójstwo przez zatrucie gardenalem. — 
Zawezwane Pogotowie Ratunkowe udzieli: 
ło mu pierwszej pomocy, poczem  zowiał 
przewieziony d^ szpitala ów. Łazarza, nie 
odzyskując przytomności. Powód samobój- 
czego zamachu nieagnany. Dzisiejszej nocy 
Nizioł Kazimiera, lat 27, zam. przy ul. Sar- 
maekiej 23, zatruł się kwasem karbolowym 
w ealu pozbawienia się życia Po przepłu- 
kaniu żołądka lekarz Pogoiowia zarządził 
przewieziemie go do szpitala. 

(Jo) ZŁODZIEJE NIE PRZESTAJĄ 
GRASOWAĆ. Do mieszkania inż. Otmara 
G. zamieszkałego na Osiedlu Oficerskim, 
przy ulicy Gen. Bema, dosial sie niezuany 
sprawca w nocy z dnia 19 na 20 bm. przez 
wybicie szyby w oknie i skredł gardernbe, 
srebrną zastawę stołową. maszyne do pisas 
nia i inne przedmioty narazie nieus*a)  :ej 
wartości. Policja przęprowadza dochodze- 
nia. — W dniu % bm. około godziny 10-tej 
włamano się do mieszkania Leonardy T. -— 
zamieszkałej przy ulicy Pawiej, skąd skra- 
dziono na szkodą właścicielki garderobę 
wartości zł. 600. Dochodzenia w e 


NIEMA OBAWY. 


Matka: — Odłóż młotek, „Jureczku, bo 
możesz uderzyć się w paluszek. 
Jurek: — Nie bój się Mamo, bo gwóźdź 


i przechowania zastawów są ! trzyma Halinka. 


OKAZJA! 
Fortepian, anziel 
ska mechanika, 
ELEKTROLUX, 
maszynę pisar- 
ską, patefon mar 
kowy, kilim, fi- 
ramki, dywan 
smyrneński i plu 
szowy, buciki 
męskie 40, jadal- 
nie, płaszez dam- 
ski, męski sprze. 
da: Starowiślna 
12/22, ofic. 24843 


PARCELĘ 
budowlaną małą 
sprzedam przy 
ul. Listopada — 
szybko. Dunaje- 
wskiego 7, Fir- 
mą Fryling. 

24441 


Matrymonialne 


BIURO MATRY- 
MONIALNE 
„Przyszłość“ po- 
średniczy w po- 
znaniu odpowie- 
dniej partji. — 
Wielki wybór pię 
knych i bogatych 
Pań, oraz przy- 
stojnych, dobrze 
sytuowanych Pa- 
nów, Długa 5, 
m 6. 4831 


ELEGANCKI 
pokój komforto- 
wy, umeblowany 
» pościelą, wel- 
ście z klatki 
schodowej (śród- 
mieście!) poszu- 
kuje wyższy ofi- 
cer niemiecki. 
Zgłoszenia „Cea- 
trala Mieszka- 
miowa* Florjań- 
ska 15. _ 24797 


Nauka 


l wychowanie 


MARCZEW- 
SKIEGO 
akademicki kurs 
niemiecko-pol- 
skiej stenografji 
(języka) maszy- 
nopisma; Rynek 
9. 21838 


WIEDEŃCZYK 
wyuczaą niemie-= 
ckiego w 40 lek- 
cjach, Zyblikic- 
wicza 10/5, 
24849 


NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO, 
ANGIELSKIEGO 
udziela pedagog 
metodą oksfordz- 
ką: Długa 5, m. 
6. 24828 


Różne 


no 
OKRĘGOWY 
Tarnów, 4 lipca 
1940. © 54/40. Dla 
niewiadomych w 
miejsca pobytu 
Emila Gansa, Fe- 
M  Gans 


ra Adeli 
berger 
nawia 


się 


Tarnowie. 


false 
Feigi Gans, Jó- 
zofa Hochberge- 
Hoch- 
usta- 
ku- 
ratorem Dra Sta- 
nisława Małeckie 
go, adwokata w 
1852k 


OBWIESZCZE- 


NIE. 
Urząd Hipotecz- 
ny przy Sądzie 
Grodzkim w Mie- 
chowie,  obwie- 
szoza, że na dzień 
26 października 
1940 r. wyzna- 
czony został ter- 
min pierwiastko- 
wych regulacyj 
hipotek dla niżej 

wymienionych 
nieruchomości: 
1) osady  wło- 
ściańskie, zapi- 
sane w tabeli na 
dawczej wsi Cho- 
dów-Rządowy, po 
wiatu miechow- 


skiego, pod Nr. 
Nr. 53, o prze- 
strzeni 1,3119 


ha i 7 e prze- 
strzeni 5,0370 ha 
gruntu, będących 
w posiadaniu 
Marjanny Barty- 
la i Józefa Wa- 
wożnego; 2) czę- 
ści osady wio- 
ściańskiej, zapi- 
sanej w tabeli 
likwidacyjnej 
wsi Głogowiany, 
powiatu miecho- 
wskiego, pod Nr 
9, o przestrzeni 
3,5272 ha gruntu 
z zabudowania- 
mi, będącej w po 
siadaniu Wojcie- 
cha Misia; 3) ò- 
sady  włościań- 
skiej, uapisanej 
w tabeli likwida- 
eyjnej wsi Mumia 
kowej, powiatu 
miechowskiego, 
pod Nr. 30, © 
przestrzeni 6-ciu 
morgów gruntu 
z zabudowania- 
mi, bez praw do 
serwitutów, bę- 
dącej w posiada- 
niu Jana Łapiń- 
skiego, i 4) osa- 
dy włościańskiej, 
zapisanej w ta- 
beli likwidacyj. 
nej wsi Niegar- 
dów, gminy Ko- 
niusza, powiatu 
miechowskiego, 
pod Nr. 20, o 
przestrzeni 10 
mor, 184 pr., lub 
5 ha 9421 metr, 
kw. gruntu z za- 
budowaniami, bę 
dącej w posiada. 
niu Juljanny Ka- 
walce. W ozna- 
czonym terminie 
osoby intereso- 
wane winny zgło 
sió swoje prawa 
do tych nierucho 
mości w kanoe- 
larji wymienio- 
nego Urzędu hi- 
poteczńego, a to 
pod skutkami 


Kierownik Urzę- 
du Hipotecznego 
w Miechowie. 
24758 
ZERO cw 
SĄD 
Okręgowy w Kra 
kowie. /ydział 
I cywilny dnia 
13 lipca 1940. I 
T, 84/40. Zarzą- 
dzenie umorzre- 
nia papierów 
wartościowych. 
Na wniosek Ma- 
rji łapińskiej 
w Krakowie, Ka- 


lem 
niżej 


które 
dawcy miały za- 
ginąć. 
się 
tych 
aby je w ci 
pół roku od dnia 


Ww 
wanym 
Sąd 


munalnej 


dziwiłłowska 26, 
podejmuje 


się 
postępowanie ce- 
umorzonie 
wymienionych 

papierów 
wartościowych, 
wniosko+ 


Wzywa 


posiadacza 
papierów, 


ogłoszenia zarzą” 


dzenia przedło” 
żył temu Sado- 
wi. Także inni 


malnteresowani 


mają zgłosić swa 
je 


zarzuty prze 
wnboskowi. 
ranie przecłe 
uznałby 
po upływie 
tego terminu te 
papiery wartoś- 
ciowe za Uumo- 
rzone. Oznaoze- 
nie papierów 
wartościowycht 
Książeczka Kos 
Kasy 
m. 


ciw 


Oszczędności 
Krakowa, ve 
Nr. 456807 aa 
5.225.21 zł. i na- 
zwisko +Antonima 
Łapińska hasło 
„Imbiex*. 34779 


m 


SĄD 
OKRĘGOWY 
Nowy Sacz, dnią 
22 czerwca 1940. 
I T. 20/89 Woj 
ciech  Chrobach. 
syn Pawla i An. 
toniny Udziela, 
urodzony 1 kwiet 
nia 1895 w Tyl- 
manowej, wo- 
lany został do 
stużby wojsko- 
wej w r. 1915 — 
walczył na fron- 
cia rosyjskim i 
od 1917 wiado- 
mość o nim zA- 
gingla, Wdraża- 
jące postępowa- 
nie celem urna- 
nia go za smar 
łego, wzywa sią 
o udzielenie © 
nim wiadomości 

Po upływie 

miesięcy sąd na 
ponowny wnio- 
sek orzeknie osta 
tecznie © uzna- 
niu za zmarłego. 


SĄD 
Okręgowy w No” 
wym Sączu, dn. 
27 czerwona 18410. 
I T. 440. Wia 
dysław Czop, — 
syn Wojciecha i 


Anay Banis: 
sbiej, urodzony 
5 czerwca 1899 


w Dąbrowie Ba- 


wosądecki), 
wskutek wypad* 
ków wojennych 

we 


dozas nalotów 
bombardowa- 


zmarłego, wzy» 
wa sią © udzió- 
lenie o nim wia- 
domości. -=Po 8 
miesiącach 
na ponowny 

wniosek. orao- 
knie ostatecznie 
o uananiu 7A 
zmarłego. 1848k 


Prosimy o wyraźne i 
czytelne wypisywanie 


treści 


ogłoszeń. 


Pomyłki wynikłe z po- 


wodu niewyraźnego | nie” 
z pisma nie bẹ- 
dą uwzględniane. 


HENRYK LELIWA. 


GENEWSKA 
PRZYGODA 


Alicja zaprzątnięta temi wszystkiemi my- 
élami, weszła do pierwszorzędnego salonu 
fryzjerskiego... . 

, Tymezasem Jerzy podążył bez celu p 
siebie. Miał jeszcze godzinę wolnego czasu 
i postanowił przejść się wzdłuż wybrzeża, 
aby przemyśleć nieco sprawę kradzieży na 
wyspie Solognon. Właściwie dotychczas 
uic jeszcze nie uczynił, aby odzyskać Mu- 
zbila. miata: Reba 

Jakie miał właściwie punkty zaczepne? 
Wiedział tylko tyle, że w owej nocnej wy- 
prawie wzięła udział jakaś kobieto o wy- 
zywająco blond włosach.. Blond włosy!.., 
Jeszcze coś mu się kojarzyło w myśli z ja- 
snemi włosami! Ach prawda! Inspektor 
Bovery wspominał o blond włosie, znale- 

mym na miejscu kradzieży i wtedy wla- 
śnie zemdlała Madame de Richette! Ona 
jednak musiała eos wiedzieć! Musi się do- 
wiedzieć od Alicji bliższych szczegółów, co 
to za osoba. A 

Jerzy ani się nie spostrzegł, gdy tak 

ląc spacerem znalazł się w pięknej dziel- 
nicy willowej. We wspaniał 
pb arka do jeziora y 

Zatrzymał się przed jednym, aby zapalić 
papierosa i machimalnie przeczytał nazwę:, 

Villa Heavens 
Jerzy wśmiechnął się mimowołń. Ch- 


pała- | 


«ciastka i zniecierpliwionym wzrokiem lu- 


jnaiwne mazwy dają też czasem ci Anglicy 
swóim domom! Heaven, to znaczy niebo... 
Mieszka się „poprostu, jak w pó By 

W tej chwili otworzyła się brama i z o- 
grodu wyjechało małe czerwone auto, kie- 
rowane przez niskiego otyłego jegomo- 
ścia... 


Bimbokopułos! 
Jerz nal go momentalnie. Bimboko- 
pulos w wybitnie złym humorze, mru- 


czał coś do siebie i zupełnie ma Jerzego 
nie spojrzał. Grubas nacisnął akcelerator 
i małe auto pomknęło alejami. 

Villa Heaven! Czyżby tu mieszkali jego 
przeciwnicy?.. Jerzy zadzwonił do furtki. 

Na progu ukazal się wytworny lokaj i 
zmierzył Jerzego obojętnem spojrzeniem. 
Pani Nissen nie przyjmuje dziś ni- 
kogo! — powiedział grzecznym. lecz sta- 
mowczym tonem i zamknął z powrotem 
furtkę. 

Jakaś pami Nissen.. J postanowił 
sobie zbadać kiedyś tę willę dokładnie, ale 
teraz musiał już pospieszyć na epotkamie 
% Alicją. b 

Maleńka cukierenka „Pâtisserie Suisse“, 
położona przy głównym skwerze „Place 
des Alpes“, była ulubionem miejscem spot- 
kania zakochanych parek. 

Jerży wszedł z drżącem sercem 
glądnął się po sali. Przy małych 
siedziały pary wpatrzońe w 


YW ” siebie i świata 
poza sobą niewidzące. Alicja jeszcze nie 


przyszła. Jerzy rozglądnął się sali, ale 
wszystkie stoliki były zajęte. Ślanął przy 
ladzie, na której były rozło- 


marmurowej 
żone, różnokolorowe, apetyczne i wonne 


strował drzwi wejściowe. 


i roz- 
stolikach |} 


zo) wielkie zielone oczy Alicji 


— Nie, dziękuję! Czekam na kogoś! 

— Rozumiem! — blondynka posłała mu 
wymowne spojrzenie. 

„W tej chwili weszła Alicja. Jakżesz była 
piękną! Na tle drzwi stamęłą w sukni z 
blado-różowej organdi w wąskie falbang!, 
a na świeżo zakręconych złoto-blond = 
kach miała duży kapelusz, z czarnej la- 
kierowanej słomy, który ocieniał tajemni- 
czo jej delikatnie zarysowaną twarz. Wy- 
dała mu się jeszcze o wiele piękniejszą niż 
przed godziną, w tłumie przechodniów... 
„— Dzień dobry! — Alicja uśmiechnęła 
się do Jerzego, gdy ten podbiegł do niej. — 
Widzę, że nie ma ami jednego stolika wol- 
nego, Ale to nie szkodzi. Przejdziemy się 
lepiej. Mamy przecież dzisiaj tak sudny 
dzień! 

— O tak! Naprawdę cudowny! — odparł 
drżącym ze szczęścia głosem. Już dawno 
nie pamiętam równie pięknego! Ale jaka 
pani pumktualma! Dokąd pójdziemy? 

Pożerał ją wzrokiem, szczęśliwy, a jed- 
nak nieco omieśmielony zarazem, ona zaś, 
spokojna i chłodna zdawała się nie widzieć 
ekstazy, płonącej w jego ciemnych oczach 

Rzekła niedbale: 

— Pójdziemy do muzeum Revillod, o iłe 
pan go jeszcze mie zwiedził, ponieważ zaś 
Jerzy przecząco potrząsnął głową, ciągnę 
a dalej: — Jest to małe muzeum-cacko, a 
raczej prywatny pałacyk pewnego zbiera- 
cza antyków, który wszystkie swoje bez- 
cenne zbiory podarował Genewie. Jest tam 
też śliczny park, w którym leży on pocho- 
wany. Ile razy tam jestem, nie zapominam 
nigdy złożyć wiązanki kwiatów na jego 
marmurowym sarkofagu.. Nie uwierzy 
pan, ile mają dla mnie uroku te miejsca — 


| głos Jerzego wyrwał ją z rozmyślań. — I 
ja mam. swoje ulubione spacery... 
— À wiec pójdzie pan tam ze nmą? 
— Poszedłbym choćby na koniee światał 
entuzjazmował się Jerzy. 


— Nie, tak daleko nie trzeba! — odparła 


z nśmiechem 


Alicja — wystarczy jak pój- 


dziemy do muzeum. Pokażę panu tam mo- 
ją ulubioną rzeźbę, głowę westalki.. 
Wyszli z cukierni. 


No a teraz gdzie są przyobiecane wia- 


domości? — Alicja już dłużej nie mogła 
powstrzymać swej ciekawości. 

— Zanim pani opowiem swoje przygo- 
dy, prosze mi jeszcze powiedzieć, kto to 
jest właściwie Madame de Richette? 

— Ach więc i pan zauważył, że ona pro- 
wadzi jakąś podwójną grę! Chyba nie ra- 
zi pana jej stosanek z moim papa! Znają 


się już od trzech lat i papa oświa 


czył się 


jej conajmniej z pietnaście razy, ale co 
dziwniejsze, że ona go nie przyjęła! 

— Ciekawym, coby się teraz stało gdy- 
bym ja się pani oświadczył? 

— Proszę nie pleść głupstw! — Alicja 


zarumieniła się lekko, — 


Otóż 


CZASU, 


jak jesteśmy w Europie, Ivonne zdaje się 
jakaś zmieniona... Mam wrażenie, że ona 


sie czegoś boi... 


Czy sądzi pan, że ona 


miała coś wspólnego z kradzieżą obrazu? 
— Ona w każdym razie coś wie! Będę 
musiał z nią pomówić dziś wieczorem w 
„Czerwonej Papudze"... 
— No — a te pańskie wiadomości? 
— Nie wiem czy to ma coś wspóln 
z obrazem pani ojca, ale bądź co bądź mia- 


łem emocjonujące Przy ę 
dział jej przejścia ubieg 
Alicja 


. 


ody! — i opowie- 
j nocy. 


z przejęciem. 
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